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Aresztowanie 16 komunistów w Łodzi. 
Na Bałutac-b odbywało się zakonspirowane zebranie 
wybitnych działaczy, komunistycznyc.b. 

Łódź, 31 sierpnia. 
Policja po-lityczna w Łodzi otrzymaia 

informacje, że w związku z rozpoczyna­
jącym się w dniu 2 września tygodniem 
mlodzieży komunistycznej miejscowa 
organizac;a przygotowuje się do ak.;ji 
propagandowej, zamierzając urządz:ć 
t9tne wiece w fabrykach i na rynkach. 

Od szeregu dni wywiadowcy polic!i 
przeprowadzali poszukiwania we wszy· ! 
stkich dzielnicach m:asta, aż wreszc'. e 
wczoraj wieczorem dowiedzieli .się, i · 
w jednym z mfoszkań na Batutach m 
się odbyć zakonspirowane zebranie 

prZywódców łódzkleJ młodzfeżY komi· 
nistycznej 

t udz'afem członków łódz.kiego komik· 
tu partyjnego. 

Skonsygnow.ano większy oddzdał po­
licji mundurowej i śledczej, która około 
godziny 12-ej w noey otoczyła wspom-
nianą komienicę. · 

Komun.rści na w:dok pot1cji rzuciU się 
do ucieczlci. KLI.ku z pośród nich 

usiłowało wYskoczyć na bruk z okna 
drugiego · piętra. 

fecz policja odcięła i'D1 'Xiwrót. 
Władze policyjne zdobyły olhr~ 

mater.jał obdą.iający. Znaleziono obfit~ 
zapas prO'pa~andowych wydawnictw ko­
munistycznych, odezw i broszur, próc:t 
tej!o li-sty agitatorów działających na tŁ 
renie Lodzi. 

a m JC&!A C"" 

_ Na zebrattlu tem hył'O kilkana.ście · o-ł . Wszystkich aresztowa~y<:h., 
sób. Są to przeważnie znani działacze. ' · w liczbie 16 osób, 
partyj.ni, którzy już k.itkaikrotnie siedzie przewieziono samochodami ciężarowenu 
li w więzieniu za działalność komunis·ty- do gµiach.u .urzędu śledoezego przy u1'i-c}' 
czną. Kiłku innych działaczy w dwie go- Ki1ińsk~ego. Przesłuchiwa:n.ie ujętych ko 
dziny później aresztowano w ich prywat muni.stów trwa nadal. Chwilowo nazw.is 
nych mieszkaniach. ka ich są jesz.cze trzymane w ta;emnicy. 
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7 ak WJtglqdr;r ,',pakt Kalloga'~c 

M.IN. SKŁADKOWSKI 
powrócił wczoraj z urlopu wypoczynko­

wego z f rancji. 
i&&•+ -. 

Tra.uiczna śmierC 
nacz. Bieleckiego. 
Przyczyna wypadku do­

tychci.as niewvświetlona. 
ł..ódi, 31 sierpuia. 

Dztsieisza „Republika'· doniosła 8 1 
· rn~icznej śmierci nacz.clnika wydziału 
iJ ezrieczeństwa pubilczne:! j woj. łódz­
:(ie:go ś . p. Ignacego Bieieckie~o. 

Zmarły bawił od trze.::h tyg-odni na 
t•r'·:p!e z matżonką w Z,1l~s1.;.zkach na 
pl1~r~: n lczu rumuńsik~rr 

Nacz. Bielecki t0warzyszyt tu eh°" 
rei roa małarję 7.J.1:1.! i w przyszły czwar 
lek miał powró.;'.~ d0 todzi. 

S.zczególn~rch i'lformacji o śmkrcł 
dotr\'hczas wojew6dztw•) nic otrzy­
ma!o Paiktem jest. 1~ ś. p. nacz. Bielec• 
ii.' LHonąl w Dnie·;trl~. ~mierć nastapiła 
pra\\ dot>odobnie poo~zas k~pieli . Zmar 
łv byf doskonałym pływakiem ! wiel­
him •amatorem sp.Jr!u pfywack!eg<.>. 

.M{lnwe1 it ~t!ezwvkl.~ b~..-stry prQ4 
n:i! : s•ru wyczeri) :ł siły zmartegc1, l11b ' 
t: ,• wLyczyną L.tt enięc!:l było rmf!k, za. 
słabnięcie, .bądź to skurcz mięśni, bą.d1 
tei atali serca. 

Z ramienia województw a wyjeżdża. 
ją w dniu dzisiejszym o godz. 3-ej PG 
poł. komendant policji wojew ódzkiej in­
spektor :Elsser - Niedzielski i nacz. WY• 
działu samorz. Oychdalewicz. (h). 

Na historycznym tym dv.k. Li l ll - l h „ . ..: \\ ..... L„my piętnaście podpisów przedstawi- Wbił widły 
Ju tro kończy się termin : cieli pa1istw, które .przystąpiły do pakt u antyWojennego. Podpis ministra Za- W mÓZO' SV. oka. 

leskiego przedostatni - z prawej strony. ~ 

Skłafłania podań -- Bydgoszcz, 31 sierpnia. 

M ~ k ł ż • • W Wąwoln~e na Pomorzu zdarzył sł• 

0 OdrOf•zenie. · al a wyczu a, e syn zy1e. :~t~hola :Y~f:.ka:~z~0:;~~~~u Pi~~ 
. Lódź, 31 sierpnia. I Na chwilę przed spuszczeniem trurnnv do grobu PiJa~sJ<l, uko~kzyw~ ukł~<lacie ~tert) 

Jutro, t. f. l września upływa ter- d . ( • k . ' I • I . k i:zucił ~ z gory widły, kto;-e tra~1ły w 
min sktadanta podań przez rezerw1- PO DIBS ODO \VII O I ZDB!IBZ ODO ZJ\VIUO CZ O\VIB a. 1ego. kdkuletruego s~a. 0~ze~1ące.g0 
stów o odroczenie ćwiczeń wojsko- 1 · • na 01ca po·d stertą. W1<lły wbiły się due„ 
wych do roku przyszłego. I · Witno, 31 sierpnt.a. f si:iu nł.e mot.na. Stan taki tr•:va już dni I ci~~iu w mózg, po:vodui.ą~ ~mierć na 

P d i b Ć ł · d ł · \u czasie wielkieJ· burzy· we wsi kilka 1.budz1 powszechne zamteresowa m1e1csu. Rozpacz P1la:rsJm~oo rue ma gra 
o an a muszą y z ozone o w a- rv • t · k r · J t hl' s1 · bł k · 

ściwych P. K. u. najdalej do godziny Bie~iatowie padl pod kuźnią pio-ru!1J po nie w ;a eJ o o i;r; ruc. es on · 1 n o ą ama. 
12-ej w potudnie. Podania złoi.one po raził młodego kowala Adama WoJmsza. - • . • • . 

tym terminie nie będą rozpatrzone. I w drodze urzędow~~ ~t":ier~zono_zgon, Rozszalały ZY\VIOł na~ d 11„odz1ą 
D 

• d • • ó i ż . sporządz.ono akt zeJsc1a i zaJęto się po.- _ . U 1 ow1a u1emy się r wn e , ze wszy grzebem · · · 

~~Y~ak~ó~~~z:01~01k:0:::~:i:fui~!'s~;:; 1 z ~ie~podziew~ną ~mtercią. młodego W~zora i sza burza wyrządziła wiele szkód. 
ty zagraniczne na wyjazd zagranicę czto:'-'1eka P?go~z1ło się ~ale Jego oto-
wydane przed ogłoszeniem o po woła-1 czeme z wy1ątk1em m~tk_1. . . . . 
niu na . ćwiczenia, muszą pozys!ca~ ze- Serce matczyne . mow1ło JeJ, ,że zyJe. 
zwo1"ni';;} na wyjazd od władz wojsko-

1 
Na usilne zaklęcia matki na cmen-

· Lódt, 31 sierpnia. I lazto się pod wodą. Mieszkańcy tych 
Wczorajsza burza wyrządziła w Ło domów byli zmuszeni opuścić swe sie­

dzi, szczególnie na przedmieściach dość dziby. Dotkliwe straty poniosło kilku 
poważne szkody. W dzic'1nicy staro- kupców na Bałuckim Rynku, gdyż ich 
miejskiej w kilkunastu domach wsku- sklepy zostały zalane wodą i towary 
tek silnego wiatru wypadły z okien uległy uszkodzeniu. 

wych. tarzu przed samem spuszczeniem trum-

. Karambol samochodu 
z wozem. 

Łódź, 31 sierpnia. 
Dzi-ś o go<lzinie 5-eij rano na ulicy 

Piotrkowskiej obok domu nr. 100 zderzy 
ła się taksówka z wozem. Samochó& 1 

wóz zostały zdruzgotane. Szofer Józet 
Orski (Kilińskiego 87) i woźnica, rolnik 
z pod Łę-czy-cy, 40-letni Józ.e.f ' Stefarua.k 
doznali ciężki-eh obira.żeń cielesnyich. 
Rannych zabrano do lokalu s ... go komisu 
fału, dokąd wezwano pogotowie, któregv 
~ u.da.i..llł '- wmocy„ 

i 

ny do grobu podniesiono wieko trumny 
i ujrzano istotnie świeże ciało młodego 
człowieka, jakby pogrążone~o we śnie. 
Gdy dotknięto ciało okazało się ciepłe. 

Wskutek tego niezwykłego • odkry­
cia pozornie zmarłego odwieziono do 
domu, złożono do łóżka i wezwano le­

szyby i oderwały się szyldy. · Kilka Pod Łodzią w dwuch miejscowoś-

karzy. 

osób doznało dość ciężkich potłuczeń. dach wybuchły pożary od pioruna. 
Wezwano do nich pomóc lekarską. W W Andrzejowie, dokąd wezwano 
niektórych dzielnicach miasta zostały łódzką straż ogniową zapaliły się zabu­
calkowicie zala_.e wodą urządzenia ka- dowania gospodarskie · ferdynanda 
naUzacyine, wskutek czego nastąpiła Sznajdra. Dzięki szybkiej akcji ratun­
przerwa w pracach. Dziś ran-0 na wszy kowei, w której bra:ly udział strafackie 

. . .. . .· stk.ich odcinkach robót k.analizacyjnych drużyny z ·Andrzejowa, Andrespola l 
. . Le.karze stwierdzili, IZ .Womisz . ma prace są już prowadzone normalnie. Łodzi, pożar umiejscowiono. Spłonęły 
istotnie no~ma·lna. . temperaturę ciała, Na ulicy, Piotrkowskiej ~stały usz- dwie stodoły i o9ora Sznajdra. 
serce jego . Jedn~k Jest .w bezru~hu. Za- ·kódzone przewodniki ełekfryczne, ' co W Wierzbnie pod Aleksandrowem 
r~ądzono masa~ .ok,olic s~rca 1 całego spowodowało przerwę :' w komunikacji piorun ude,rzył w · zabudJOwa1!.ia gospo- • 
ciała - na rat1e Jeqnak bez skutktL tramwafoweJ. .; . . · , dar~kie : Rajnholda Szalcoma, które do-
, Pozornie zmarlemu występują _na . ·Na Bałuckim Rynku. klika dre;wnia- s~czętnie spl-OnęlY, StrałY. dość zna„ 
twarzy rumieńce, zbudzić sro jednak ze nyc:h domków.: nisko JX>lożonych, ma- CZUQ. 
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~::~:~~~~!~~e~i~?a~ R ad~o-depesze & „EXPRESSU". 
; będzie im s:~:;,'3i~i:~~~. Co przyniosły nam dziś fale eteru z różnych stron. 
Dwudziesty wiek jest epoką wyna- „SPECJALNA NASZA SŁUŻBA RADJO-INFORMACYJNA". 

lazków, wywołujących istną rew,)IU- . ~ 

cje w naszem życi~. Niemal dzień w Uroczyste przyJcciB 1~:oi:~:i :z:r;: ~~tt:U~:n!et ParlamentarZJ1CI 
dzień czytamy o nowych zdob;cza~h K li o bi. . kła.dniejszego jego poznania. Całe mia- na wys ta wie prasy 
technicznych, posiadających kolosalne e oga W U IDłe. 'isto przybrało. z powodu pr~ybycia Kel- •• 

znaczenie dla ludzkoścL I Dublin 31 sierpnia. loga do Du.blU?-a wyso~e śWJ.ąteczny cha& W Kolon Jl. 

N. tk" \ k" d , r ' lrakter. Domy 1 całe miasto były uroczy$ 
ie wszys ie wyna az I są zie- W czwartek przybył do Kinrl"stow a- . . .L ,_ C ł 1 dn . . .J""" Berlin, 31 sierpnia. 

ł h 
f • . • . , . o cie Uuel'l.orowane. a a u osc z ra<J."-"> 

łem s ynnyc pro.esorow, mzynierow I , merykański sekretarz stanu Kellog na cią wzńęła udział w uro.czystościach rwią Zjazd parlam0tlJtarzystów odwiedził 

wogóle ludzi nauki. Częstokroć hdzie krążowniku Detroit. Witali go ambasa- zany<=h z pobytem Kello.ga w Duhlfoie. dziś wystawę prasy w Kolonj1. W związ.. 

r.!eposiadający wykształcen!a ogólne- I dor ~er)'.'k~ńs:ki w lr~an~ji St~r~in,g, .iir- • • d . :ku z tem miasto Koloruja wydał-o ~· 

g:>, ani technicznego, dzięki swej twór-1 lanid~ki 1Dll~ster spraw1ed.hw?śc1 1 czło~~ Austr1a tez po pisze wi~czorem bankiet, w którym w.zi~ u: 
. . . .. . .1 . • , i~ , . kow1e gabinetu. Po przybyciu do Dubh- pakt Kełloaa dział wszyscy parlamentarzyści jak t 

czeJ mtmc11 I US'. neJ pracy, !\\a l;Z<J.Ją- na przyijmowany był KelJog w salonach ~ · przedstawiciele władz miejsoowyoh. 

eeJ wszystkie przeszkod-y dachojz<i do irlandzkiego Jach-klubu. Po połudn.i'tl Wiedeń, 31 sierpnia. Parlamentarzystów powitał d-r. Matze-

rezultatów, wzbudzających podziw ca- odbyły się uroczystość mianowania Kel- Rada ministrów postanowiła na d.zi- rath. W mowie swej zaznaczył on donie 

te• ludzkości która dzięki c!okonanemn bga honorowym obywatelem miasta Du siejszem posiedzeniu przystąpić do pod- słość obrad parlamentarzystów przyczeaa 

P;7.ez nich ~ynalazkow; O'Stąga llO\VY blin.a .. ~rzy ':'ręczen~u dYplomu, pru;~- pisania ?a:ktu K.elloga. ~ed1.1oc~e~nie wy stwie~dził pe~n.ą ideową. ~ączność mię. 
. - · j 1staw1c1el miasta Dublina po-dkreshł dano ministrowi spraw1edliwosc1 .zlece- dzy z1a1Jdem ich w BeTlirue a wystawi. 

szczebel rozwoJ.U. . : wie1kie za:sługi Kelloga położone dJa nie opracowama o.dpowiedniej amnestji prasy w Kolonji: oto obydwie te impru,. 

Nieśmkrlelm wynalazcy, Ecl!son. pok-0qu w.szechświatoweg·o. W odpowie z okazji 7-letniego istnienia republiki ma:ją na edu niesienie i ro.zszerzen.ief 

Stefenson, czy Gutenbr.rg. kt61T; cfali dzi na tę mowę zaznaczył. Kellog. symp<s. au.sttjackieij. idei pokoju, Także inni mówcy podkre-

światu największe zdobycze ted111icz- ! ślil.i tę ~m:ic wsipólną dążność wymawy 
l!e nie byli profesora.mi uniwersvictu. pra~y .1 z1az.d.u parlamen.1arzystow .. Po 

fdison - gazeciarz snuł plany nf,_;sfy- „„Kełłog" z· prze· d ~~oo lat. ;::~~:d~~tki:it~'R::~ • 
cbanycb wynalazków z dziedziny elek ,, dd , , 
tryczności, Gutenberg - nem:e~lnik 

'\\i yr1alaz.l druk. 
Zagranica otacza wynalazców szcze 

Przed wiekami dość często :iałatwiano różne spory 
pokojowe. t>odróż Chamberlaina 

okrętem. 
góln~ piec~ołowi~ośc_ią. \:V Po1sc~ ~o- Podpisany przed paru dniami pakt z.n-ały pojęcia humanitarne, nieprzestrze-

iychczas mkt :i1e l!1tercso\vał się ich Kelloga, mający zabezpieczyć pokój mię gane przez pewnych barbarzyńców z: Leverpool, 31 sier.pnia-

Iosem i ich pracami. Dopiero w ostat- 1 dzynrurodowy, jest nowym krokiem w dąz I-ej połowy 20 wieku. , Mmiister Oha.mheruain rozpoczął dd 

nich dniach powstat w Warszawle !ności ludów do rozstrzygania zagadlnień W podania<=h asyryjs!lcicli, indyisk.ich swą podiróż wypoczynkową na okręcie. 
zwiąiek wynalaz.ców kt6ry ma za· za-1 ś~ia~~ych .ugo~o~o, a nie orężem: I i .chińskich prz':'iawiają się dążności jeślt Po przyby;iu ,}ego . do. U.verpool 7X>S'tał 

,.. . · : . . , I wmmsmy pam:iętac, ze zaszczytnem z1a- me samyoh panstw, to odłamów społe- Chamtberlain przew1ez1ony z diworca u 

d"me . opi:kę l P.On10;.; za' owno n~uko I wiskiem w dziejach ludzkości jest o.bja\\o- czeńs-twa do pol1t1bownego rozsąd'zallltl·& statek, na który wsiadł przy pomocy ma 

wą, Jak I techniczną oraz realizację zapisany o::igi jeszcze hieroglifami na mu zagadnień spornych, a w bliższych nat!4 rynarzy. żona Chamberlaina oświadczy. 

śmiałych pomysłów nięznanvd1 wyna- rach, stylem na tabliczkach, inikausteni latach Polska chlubić się może, iż ti.. ła, że podróż koleją była dla jej męża JJ 

l<IZców. na pergaminach, stwierd.zają.cy, iż od- sprawa zawsze była wś-!'ód nas żywotni\ powodu jego bólów neurologiczny-eh wiei 

Miejmy nadzieję, 7,e zwluzck ter: wiecznem było pragnienie, aby zgodini-tJ przy po.koj-owem. ie.dnoczenh~. plemion, ce uciążłiwa. 
. . . „ . . · . współpracowały ze sobą :narody. gdy Chrobry niósł chrześc11a.ństwo nt.. -----

ZSJ!tlle się rzeczyw1sc1e '!1cznanym1 Oto znamiennym d-0k~entem dyplo- Pomorze i Rugię. 

Pogrzeb marynarzy genjuszami, których i pewnością me niatycznym jest traktat za·czepno-odpor- Jagiełło - na Litwę, a Batory zwy~ 

brak nam w kraju, a szczególnie v.r prze ny, wyryty na murach świątyni w Kar- ciężywszy .po·d Pskowem uległ tam jed-

myslowej Łodzi. Ludziom tym musimy naku, ~ zawarty na 1400 lat przed ~aszl\ nak, ~oć złudny~ po~ojowym pla~om z łodzi L. 55. 
I . d ć k" b r erą między faraonem Ramzesem II-im, A Possewtl.Ila, Rozw1oała Slę tez u nas hte-

przec ez a warun 1 pracy, Y mog 1 krÓlem chete,iiskim Chetazarem: Nełd'is ratura oryginalna i tłomaczona w tej dz.ie Moskwa, 31 sierpniL 

eoś stworzyć. ten brzmi: „Gdy człowi~k ziemi Egiptt.. dzinie od cza5ów Orzechowskiego; wydal Dmś w porcie Kironstadt zwłoki ~ 
E. Lukar ucieknie do króla Cheta zare.ma, to król no w 1772 r. bezimienn~·e „Przydaźń patr rynarzy wyd0tbyte z zafopionej łodzi pod 

go pochwyci i każe odesłać z powrotem jotyczna", w 1792 r. „Wywód o skutecz.. wodnej angiel'Stkiej L55 ZO'Sttały umi~ 

XXXXICXICICICICICICXXIC do Egiptu, lecz człowiek ten odprawa- nym spo-so'bie zaprowadzenia i ugrunł<>- czone na statku angielskim, Wydanie 

Dr. OłaOWIBJCZYK 
dzony z powrotem do Rauzermy - Me- wania dobrych obyczajów'' Sołtykowi-1 zwłok ang.iels'ldch mairynarzy nastąp.iło 
riamena, króla Egiptu, nie ma być ściga„ cza, w 1824 r. Urnowskiego. ,.O wpły- ja:k wiadomo na skutek prośby angiel­

ny, nie ma być znisJJCzony dom jego i ni& wie religji" itd.; tłoma<=zono ta:kże ,,Ze- skiej admiralicji. Zwłoki zostały przettri4 

ma się pozwolić na wniesienie skargt gar Monarchów" ks. Antoniego Guevoh si.n-One na statek angielski z: oddaniem 
(ARKADJUSZ) 

powrócił 
.ł.NDRZEJA 4. 

przeciwko niemu". w 1762 r. i „Projekt wieczystego poko- odpowiednich honorów wojskowych. Po 

Umowa ta jest dowodem, że 3300 lat i'u" Kanta w 1797 r. przeniesieniu zwłok, okręt angielski ru-

TEL. 29-85. temu państwa, ówcześnie kulturalne, szył w drogę . 

„ .................................... .__ ....................................... „„ stanie nie możesz wyjść - powiedz al dobry. Nic mu nie powiem. ~miesmy - Musisz przyjść do siebie, w tym I -Ach_! JaJ_<lś ty uparty, jakiś ty nie-

ł
.lr )1..1 Limburg,. siadając na krawędzi sofki u jesteś, jakże mu mogę powiedzieć o l1»" 

BERNBROUX · I stóp r eli. jej wizycie. 
· - Wybaczysz mi? - spytał Lim- - Rzeczywiście, zupełn'e o tern nie 

- \ !>urg, patrząc feli błagalnie w oczy. pomyślałem. 

(' PRzaKLansTWD KRWI. ,', - Cze~oś ty chcial odemnie? - c'- ·-Zresztą oo mnie jego przeklęty to-
" lj cho C?dpow1edz1ata Fela._ . war obchodzi. Łajdak jest i na tem ko-

Limburg przvsunął się do ukochan~J, niec _zadecydowała Fela. 

I POWIEŚC SENSACYJNO-KRYMINALNA. J \ objął namiętnie i gładził jej P?liczki, do - Dla c·ebi chcę .. 
./ których poW'Oh powracało zyc1e. 1 ,e · . 

l''I , · „„ -Kochasz? - spytał L"mburg. - ~rzest~n, .1:f enryku. <?zyz można „„ ....................................... -....................................... „„ -Tak - odpowiedziała fela. kochać 1 obrazac Jednocześnie? 
SS) Limburg przytulil główkę Feli do ~imburg PQ:~r?wadził Felę przez. PO'" 

swej piersi. dworze d-0 wy1sc1a na Krótką. 

'-- Na:wet zwolnić towar - .ironicz-, Limburg odrzucił broń, przeniósł fe- - I dziecko nasze kochasz? - pytał Kropił lekk- wit0senny deszcz.yk. 

ale zauważyła f elia. lę na sofkę i począł cucić omdlałą. dalej czule Limburg. Limburg zatrzymał przejeżdżającą d<Y 

~-Nie! Teraz w dzę dopiero czem !e- - Felusiu, felusiu - szeptał prze- Fela uśmiechnęła się melancholijnie rożkę. 

lteś dla mnie. Nie oddam cię tamtemu, rażony Limburg, trąc giało ukochar.ej w odpowiedz '. Coraz wi~ksze zmęczenie - Do futra - powiedział Limburg. 

nie oddam, rozumiesz? - za wolał Lim- wodą kolońską. i odrętwienie ogarniało jej duszę i ci al o. - Do jutra, ale przyrzeknij, że nie 

burg powstając. Piersi f eli poczęły lekko ·falow:ić. Wysiłek duchowy doszczętnie wy- przyjmiesz mni_e z bronią w ręku -- za· 
- Czego chcesz'? - spytała f elia. Umburg szarpnął guziki bluzki, rozp;ął czerpał siły fizyczne f eli. żartQwata f ela. znikając pod bud~ doroż· 

- Nte sądt mnie źle. ja się omyl:- stanik, poczem natarł blade dł·ouie feli. - Boże! Muszę się przemóc, prze· karską. 

Iem... Powoli otworzyła oczy. Limburg o- cież ja zasyp am powiedziała fela, pow· - Boisz się śmierc'? - spytał Lim· 

-Zdawało ci się, żeś wziął towar za detchnął. stając z sofki. bun~. wsuwając głowę w głąb dorożki. 

towar. N'e, tak nisko jeszcze nie up1- - Lepiej? - spytał cicho Limburg, - Ledwo się trzymasz na nogach - _ Teraz chcę żyć - odpowiedziała 

dłam, choć łatwo mnie zdobyłeś P'O kilku odgarn~ając z czoła f eli czarne loczki. powiedział Lomburg, podtrzymu.i~c Pela, gładząc mokrą od des·1..cr.u gtvwę 

.aledwie dniach znajomości - odpowie- - Pić ·- popr'>siła fela, oddychaj~c chwiejącą się Felę. Limburga. _ Wracaj do hotelu. llrze;dę· 

działa do żywegoo dotknięta fela. Nie po- głęboko. W milczeniu schodzili po schodach bisz się. 

trafiłeś u1;za.!1'.JWać mej miłooci! Żegnam Limburg podał szklaneczkę czerw\l· hotelowych. . . . . _ Bądź zdrowa, ucalui dzidzi _po-

panal nego w ·na. W pęw11eJ chwil! L1mburg przysta- żegnał Pelę Limburg. składając dłu~ 
-- Stój!! - zawołał Limburg wzbu- Pela łyknęła, krzywiąc się niemiło- nąl ł k · · 

1210ftY, wyciuaiąc rewolwer z n.ocąego <;iernie. :.._ Felus u! Nie gniewaj się na mnie, mocny poca une na JeJ r~czóce. • 

stoł'ka. Uniosła się na dloniach, blada śmier- ale chcę cię o coś poprosić. Dr,yn<la ruszyła P9 n-er wnym onr 

- Pela szarpnęła pierwsze drzwi, u· teinie twarz wyrażała wielkie zmęcze- Pela pyt4jąro spojrzała na Limburga. ku. „ 
dtując umknąć. · nie. · - Powiedz panu Pacanowskiemu. . • 

Umhur( zaireperował broń, kierując - Połóż s:ę jeszcz~. odpocznij - po- - 'Nie chcę nawet otem słyszeć -- Ma:ty Jasio. stęskniony zia rmtk~ pta-
lufę w $łrone Feli. prosił Limburg, wlewając gwałtem Peli I odpowiedziała Fela, zatykając uszy .j kiat żałośnie. Wk;zelkie fortele Maryru i 

• - ?-Ienrvku. nasze dziecko... - za- kieliszek koniaku. '· priyśpieszając kroku czuł'Ości Jacobiego nie zdały sie rua llłc. 

~il... r• i i>ezw~dule o.5unęta się na - Do domu - jęknęła felia, •1ni'kaJąc _.:.. Feluś! Nie bądź dzieckiem. P<Y dz.iectątko żądało matki . 

...._ wz.roku Umburga. • 'Viedz mu, aby przyszedl do mn:e. (D. c. a.) · 



Zabójca wywiadowcy poHcji 
sprowadzon.y z W'arsz~wy do Łodzi pod konwojem. 

Lódt, 31 s'erpn!a. 
W kwietniu bieżącego roku w WłJ.,r­

szawie aresztowano dwóch groźnych 
bandytów łódzkich, Chila Rozenbluma i 
Icka Rozenberga, którzy -

· - zabili wywiadowcę Poli!ctt 
w czasie pościgu. W toku dochodzeu a. 
ustalono, iż opryszki mają na sumieniu 

kilkanaście krwawych napadów, 
między innymi iaś w początkach kwiet· 

e.;< nla tegoż roku w Łodzi w bram e domn 
. priy µlicy Konstantynowskiej 98 c!ę~ko 

. ....... Czy panowie już koń-czą prace zranili p. Weissberga, . spółwł.aśc1c : ola 
tanali:iacyjne? I towarzystwa handl{)wego ,,We1ssberg i 
· - Tutaj tak, ale tam obok dopiero S-ka'' i zrabowali mu 

zaezyuamy. kHkadzlesląt tyslecy złotych. 

, Krwawa katastrofa samochodowa. 
Auto wpadł') do rpwu. przygniata iac 2 oa'iaierów. 

Rozenblum I Rozenberg stawali 
przed warszawskim sądem okręgowym 
1 zostali skazani na bezterminowe wię­
zienie. 

'Niedawno policja lódzka w związku 
z aresztowaniem pewnego znanego wta~ 
mywacza, zdołała ustal ć jeszcze ·jedna. 
wprawę rabunkową Rozenbluma. Oka­
zało . si~, iż ten bandyta w początka~h 
b;eżącego roku 
dokonał włamania do składu ntanufaktu- - Po eo pan! kupiła tyle rozmai„ 

ry Maliniaka i Weissa przy ulicy tych rzeczy? 
Piotrkowskief, · - To są ciężarki. Mój SY'!leik upra~ 

gdzie skradł towary wartości kilkunastu wia trening, gdyż chce zdobyć rekord 
tys ecy zlotych. światowy. · 

Opryszek. którego w tej sprawie prze 1JtJCJODDDD[JCJC!01:JDOOCJODOODCJDOdCODOO 
słuchano, kategorycznie zaprzeczył, 'i , . 
był sprawcą właman ; a. Policja z.dobyla Wyrodna córka. 
jednak konkretne dowody winy, wobec F>odągn.tęto ~o odpowiedz!a~noścl karn~I 
czego sorawę skierowano do sądu. !~-letnią W1!.ktorie A:n!czak, zamieszk~·łą przy w dniu wczorajsŻym Rozenbluma U!ICY Ko:nstant~nowslneJ 148, za znęca!Ille s1e „ 

d d Ł d - d ·1 k meli1d:z:.k1 sposob .nad matką-s·taruszką. 
sprowa wno ·O O Zl 'PO SLnym on-, z· h bó· 
.wo.jem. Sąd pio roiważeniu sprawy ska- amac samo ,czv. 
zał bandytę ria 4 lata ciężkiego więt ' c- I . . Z n!oq;;italonych powodów t'.1-rgnęł.a sffl n• 

z, .:i . sierpma. gn a a:Jąc ~c pasa~er w: i·es awą n.a. on;ewaz . . oz.en. urn JUZ o sia ~ ~ ulicy RQk•oJńsk.iej Q-4. Pogo-towie stwierdziło Lód • ""1 · I ·i t t 2 h A. ó C ł 1 p · · · R bl · .· d · d 1· : zy~1e MaqaJnna Olszewska, zam1eszkalq. pri:JJ 
Katastrofy samochodowe, których Cieślaka i Józefa Stryjka. Z pod pudła bezterminowe w.ęzieme, kara ta z.os.a i' otr~ie jQdyną i po ~ostawilo desperat<kir w ::ta.. 

liczba w początkach lata b. r. powięk- samochodowego rozległy się jęki ran- nie włączona. do poprzedniej. nie do-ść <;iężJ<tm pvd opieką rodziny. 
szala się w zastraszający sposób, obec ny.eh. eui&' w IFIRf p•eM..-iMM'WWA "f!!Wi""f'!"ł:=mrr=I -rztr"""'4r 
nie zdarzają się już rzadziej; aje i ta}{ I Wkrótce na miejsce wypadku przy- . 
tt!e~~ dnia, aby nie wydarzył się cho- ?yto ,~og. oto:vie . które,przewiozlo Cie- N!e oz· en "' ł s~ ~ przez ryb~ 
c1az Jeden wypadek. 1 ślaka 1 Stry1ka do szpitala. .i A ~ 'i 't • 

Oney,d~i. na ·szosie kali~kiej znów I Policja wszc7.ęła dochodzęnie ·w sprą • 
au~~ półcięzarowe. stanowią.ce włas- wie wypadku. Właściciel auta i srofor ' Fatalne skutki dobrego apetytu I przepastnego żołądk.a 
nosc Moszka Fuchsa uległo wypad-

1 
-zostaną pociąg·nieci do odpowietl;c ial- . . - . 

kowi. • · ności za przewo;!enie na samochod?:ie Łódź, 31 s erpma. f zamoznego handl~rm ~zmatam1. Gdy _po 
Gdy s.ai:nochod. t}_r~wa~zony 1'~7.ez cięr.l.arowym \ud7,i, co jest surowo Rubinowi ·Pnlkowl · zdawalo s i ę, że raz p.er~s~y z.lozyl wizyt~ swym pr.zr· 

szofera: EIJasza . Plocienmk~. zna1do- wzbronione. Rozbite auto zabczp;eczo- już robi śwletną karjerę. Swatano mu bo- szlym tesc.'om, ubrał odsw1ętne ubrame, 
":'ato się. napr~ec1wko k~lonil Ot~arzew no na miejscu. 1 wiem partję z Reginą Molerfang. córką pożyczone od koleg., a wszyscy znajomi 
n1espod7-1ewame pękła os. Auto Jechało . . . . , . .. . jednogłośnie orzekli, że wyglądał jak a· 
ze znaczną szybkością, straciwszy •~.4&ua:z:;uzazz;z~r.:i&M,'i/&\'Rl'imiil$<•"'''~!'~~ mant filmowy. A jednak świetną . partję 
więc na,~de cafy pęd. przekoziofkowafo 0 ? dja.bli wzięli„. Któż mógl się spodziewa~. 
śię kilkakrotnie i runęło do. rowu, przy~ Czy·. . to J. a _„ c. '71 "JJ n Ie ; a • ż.e na pozór n;c nie zna~zący lncyd~nt 
___ ......; ________ --"' -""""'-· -"""-·-~- /L,;A l'łJ ~ poc ąg-n i e z.a sobą tak poważne skutki'.? 

mvs. ał p. Ma· 11rv' cy. obserwu A C ·l: a ~\ . eJL Ś !.!Ościa fclk był tego wieczoru bardzo ~ło-
N t • • łd - " -. ..... =- dny. Zjadl więc całą rybc,:, którą posta· 

O owania g1e Y . na '1 er nie wi·ono na stole. Pan Molerfang był wiel· 
złodzie;sk•e·. I · ' kim smakoszem ryb i nie mógł mu wy· 

Oonera Brontsraw, zam. przy uL Malczew- ., Lćdt, 31 s!errn!a. ł . Pan Maurycy nic wicrzyt w rozdwo baczyć tego J)'Ostępku. Nalajutrz po wi-
~klego nr. 10, Sikra~t 200 zr. g1>t/i wki La~onlor.vi W poci(\gu iad:wym ~ Czę~ti:x:howy j~nie ~sobowo.~cl. wi<;-c, wyskoczył z po 

1 
zycie felk.a oświadczyt więc córc~.: · . , 

Rochowi, zam. przy u) . Rzgo"Wskiei ios. ,-do- Warszawy bvło dosć, m1eJsca, to c1 ~gu 1 p9c -i: 'lt kr.zycz ~c; ~To Jest ordynarny cham. Mo1 z1eć 
Procelowi Anitoniemu. zard. przy ut. Za~ też p. Maurycy Sarna · ;:;amoi ny kupiec , - tapaĆ! ' frzyma.ć złodzieja! mus być delikatnym cz1'1ow:ekiem. 'Tego 

chod:tiej Sf• po<lczas po-bytu w szpitalu. P,rzy 111. , wyg.odnle - fO 'Siacft się W i)ried1iale i ! Przy pomocy poilcji ujęto zlodzie- żarłoka nie chćę Więcej widzieć! 
Łam~yń~kieJ 17119• i;kra<lz.~ono pąrtfel sl<,orzany, wzi.ql się do czytania dti cnn ik(>w. W po jas J\a. który- tak han iL bnie okradł p. Ody felk znów ijawil sie . u M~i· saw1era1ą,cy 50 zt gotówki. bl'. K I k d d · ł dt ' f , d d · · · · · · Kaszta Stanisław, przywłaszczył sob!e rćż- iz~ o usze: o prze z1a u ~SlC 1 Mauryc.. go: ~chwytany .okazał się z~a~ • an~uw •. ano .m~ 'Q zrozum1ema, ze nie 
ne rzeczy na szkode Kiihna Ludwika, zam. pn:Y pewien mtodz1cc .ale p. Sarna zaintere- nym sp Jc,ahstą grasuJącym w poc1ą- moze juz na nic hczyć. 
\llicy Głównej nr. 43. sowany jakimś artykułem. nie zwróci g-ach. Nazywa się Samuel Szprot, a w Zroipacvony młodzieniec ohlt n'edo• 

Zabo-strz~a Antonina, bez stałego mie·J- na n!~~o u~ai:rL, Nag-le. POC. lą~ :?,atrzy- świ ecie złodzi ej~kim prz.czywają go Is· łych te~ció~, za, co zostaJ pociągnięty 
tca zamies-z.kania przywraszczyla sol>1.! koszyk mał się na Jaki eJś stacJI. Pan Maurvcy ' „Czarnym 1\'10(1k1cm". · do odpowiedz aln-osc1 karneJ. ,, . 
w którym znald.owato sie Il zr itotćwki o:az machinalnie spojr z ał przez olrno- i do. 1 • t\r< . '\l>i~~„..,.:r,, ... ;, .• • 'tlWi lfl.!llW %Z:ZU z • 

.różne rzeczy i dookumenty Lewińskit ~u-~enji, znal dziwn "[!"O uc:mcia. Ujrzał bow :e:m 
iam. przy ulicy Kilińskiego nr " samego sie bie i d ąc ego p~ron em. Jego 

Killer Helmut, zam. iiizy ul Na.piórkowskie Palto. jego kap ~lusz . teczka i wali zka ro nr. 14 skradł latarnie od 'bryczki i wagę 
dziesiętna,, og6lnei wartośel 100 zł. Landau Moi- Ależ to' pnecleż nie on na mltość Boską Legarek zgubiony w r.191(1 
łeszowt, zam. przy u1. · Napiórkowskiego 16, skoro tu siedzi w przed t.i ałe! spra· ł S\\e , ~l u zna iazcv z r. 1928 wiele przykrośc~~ ft NB _ 

Dwie walki pana Stuły. 
Lódi, 31 sierpnia. wł'aścicielem nieszczęsnego zeg:a-rk~ 

Dz ~ki dokonywan\·m obecnie inspe- : zgubił ~o w owej ubikac_ii aż p:rzed ~~P," 
kejom sanitarnym w jednym z domów 

1 
nastu. l ... ty. P .. Wołkowicz (tal\ b~V.:icl;tl 

pr·zy u!ey Drewnowsk:ej przystąpi-ono ; brznm1ło na.zw ,~ko pra,wego wł~śc1c t elą.~ 
wreszcie dlQ gruntownego oczyszczen.a , znala~l .nawet ~Y' a~kow, któtz_Y pr~y 
dolu kloocznego. · p~mmeh ~o?ie, iz_ zgmął mu ·W teJ kamie• Łódź, 31 sierpnia, 1 ło p6tn1ej trudno U$Łalić, fa:ktem fest ie~ · · . nicy wtasme taki zegarek . Chronometr 

Jedna - z mucham1, druna ~ z mężem są.;iadki. 

P. Mieczysław Stuła, s:krom.ny urięd dnak,, że po ·foi,lkunastu minutach pani Jeden z ro~otmków znalazł wów~ias Z'OStał już jednak _ jak zaznaczono __ 
nJk prywatny, wciorai nie poszedł dQ Matew""'.a .wyhległa na sehody krzyczą'" W, nleczy$tOŚC iach ~iklowy zegar.e~, do sprzedany, wobec czego p. Wołkowic1 
biura. Postanowił bowiem doprowadzić przeraihw1e: . . · . . ktoreg? przyznali ~ię tr~eJ wtaścic1ele. oskarżył znalazcę o przywłaszczen i e. 
do porz.ądku m.i~szkanie, g<lyż dziś wła.$ ~ - Ten ł~tr. chc1~ł m:nle z.niewolić! K~zd".' z n eh tw1~rdz1ł z cała stan:lW" Sąd skazał robotn ika Marjana Kozieł· 
nie miała p<>wróeić z letniska jego mał- Henryku, gdzie 1estes! cz·?ŚCi~: ~e on właśn ;e zgub .l zega'.ek w tę na dwa tygodnie aresztu. 
tonka. P: Stuła przei cały dzień praco-I Imć p~n Henryk, m~ pani Mat~jowei ub1kacJ1 1 domagał s1e zwrotu sweJ wlą· 
wał wspolrue z d~zur~ynią, którl;\ wy-- i z~alazł s~ę na stanowisku, ~o ~w1tu "' sności. 

Fałszerz weksli 
najął do sprzątania. Wi.eczorem, ~dy ·mieszkaniu Stuły wrzała zacięta walka, Znala;i;ea nie mógł . ustalić. który z 
ch~iał. s.ię już połoay~ d<? łóżka. stwier· j a~e już n~e z m~chami. Bój tc:>Czył ~łaś- nich mówi prawdę , więc w końcu ... 
dz1ł. ze w m1esz-~anm 1est duzo much c1ec1el nue!lzkania i Mate}em. ObaJ ze. sprzedał zegarek. Wówczas dopiero ija· 
więc rozpoczął z nietPi generalną batalię stal~ do~kl.iwie potu~b9wani. ZaopiekQwi.. ,w·t się na horyzoncie czwarty właści- aresztowany. „. 
która przeciBJgnęła si~ do późnej nocy. ło Slę mm1 pogotQw1e. ciel, który ol<,azał się jedvnym prawym , w dniu wez~rajszym po.Ji.cja osadziła ~-~ 
Bi~y&ula~~~buw~~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ l u~e M~*a Aurbe~~wo~~~~ 
owadami dopóki nie spadł ze st<>łu. . który puści! w obieg kilka sfa.fszowainy<:h wek-

w · h il' k d ... 1. • uk p • k 1 · ł • s!L Obecnie wyd-zlal śledczy rejestruje 1>oszko· 
do, dr~. c w 1 toś r=re ~rue zap at Or UC z tli - z a St r ze I kap· I ta n a • dowainyc.h, któ!"Zy padli ofiarą fałszerza. -

- Kto tam? - spytał obywatel. ~~~~~~~Po' 
/'. - ·To ja, wasza sąsiadka, Makjowa -- ZagadkJW8' tr.aq-edia na ćwiczeniach woiskowvch. 0000000000(!)0(:)000000000000~ 
usłyszał odpowiedź - wra·cam do domu 
i . usłyszałam łomot, więc tllyślałam, ze u 
wa;s się co·ś stało. 

Stuła je.j Qtworzył drzwi. Co się d:zia· 

Pod kol ami wozu. 

„ ' 
Lw6w, 31 sierpnia. domu po odbytych ćwi~eniach. i p. 

Do więzienia śledc-zego tutejszego o-,strz.eleów przebywał wówczas pod T001a 
kręgoweg-o sądu wojskowego .r.rzywiezio szowem Lubielsldm na ćwfozeniilch. 
ny został J. Pniewski, poruqnik 2 pułku O Pf.>wodacb zamacllu rewolwerowe 
strzek6w J>Q'dhc.lamkidl (Sanok) pod z.., go por. Pniewskiego krążą rozmaite wer-

nie pod T omHzowem Lube.Is.kim na (ISO- śledztw„. 

'

.rzutem zahójstwa, dokonanego w · Rogoi sje, które wyjaśni i ustali w.dxo.ton ... 

W dniu wczorajszym na uHey S!enklewi· bie kapiiana tegoł pułku, Rudolfie Zaatn:elony ~.p. kpt . .Mleczko &.9iero„ 
cza z.osta.r przejechan~ przez wóz fakób Wa- Mleczki. · cił tonę Oll'az 4,Jetnil\ córeczkę. Pogrzeb 
tows.~i (Dr~wnowska 9). Dooo~t on ci_ężk~h l Ppiews.ki zastrięlił ś. p. kp. Mtecziltc odlbył się w Tomanowie Lub. przy ud.z.ia 
Qbrazeń cieleooyich. Pog;oterw1e po udz1elcmu pod o'knem swej kwatery PP sll't@i Ubą.c4i le całej załogi miejscowej i ""Ułków .ćwi-
pomocy lekarskiej prżewlozłi> go do domu. k · ·f • k' k ·· h B ł ł kr · Woźnicy, R.aJnoldowd K.undlerowl, policja ~i;!- ~ asy;n1e o lcers iem J o· aZ}ł pożegna- czą.cyc w e ~U. a .zw 0: i pr"wiezio 
sala Moto.kul. mą, of1'Qerów rezerwy, ,od~<:Y® do no do Krosna.. . 

Zł\liUBIDłłD .. 
we czwartek 30 sierpnia b. r. w tram· 
waju lub przy z.biegu ulic Pustej, Pio.~r­
kowsk.· ej i Karola lub też przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Qł·ównej 2 zegarki: 
zloty, damski ze złotą bransole'tką i srę· 
brny męski na rękę. Łaskawego z.n.alaz· 
cę uprzejmie uprasza się o odniesienie za 
sutą nagrodą do kancelarii Rejenta Tro· 

ianowsk.'.et!:o. Piotrkowsk.a 2&. 



...... . .. 

ltódzcy 
strażacy 

w Turynie~ 
Jeden z wyższych urzędników p. N. wybrał 

efę na odpoczynek do Zakopanego. W Turynie odby-
W sąsiednim przedziale w Pociągu siedział wa się międzyna-

fakiś jegomość, który bezustannie gwizdał. rodowy zjazd stra 
Pan N„ pragnąc wypoczynku, przez pewien ŻY pożarnych, w 

czas przysłuchiwał się obojętnie arJom, gwlz- którym bierze ró­
danym fałszywie przez towarzysza podróży, wnież udział de­
lecz gdy przebrała się miara jego cierpliwości, le.gacja łódzka. 
zerwał się z ławki I wpadł rozwścieczony do Zdjęde nasze 
sitslednfego przedziału. I przedstawia wy-

- Panie! - krzyknął p. N. rozkazującym budowany specjał 
tonem. - Czy pan przestanie wreszcie gwlz- I nie gmach, który 
dać?„. będzie spalony 

Dla nadania większej powagi swym sto- dla wykazania 
wom p. N. wyciągnął z kieszeni wizytówkę I sprawności rato­
Położył fą na stoliku przed Impertynentem. po- w;niczej straża-
czem wrócił do swego przedziału. ków. 

Przez kilka chwil panowała cisza. Potem 
- nowe gwizdanie, głośniejsze, przerażliwsze. 

Pau N„ pleniąc się ze złości, wzywa kon­
duktora. 

- Niech ten pan przestanie gwizdać! 

~~XPBl!5• 
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Konduktor wpada do sąsiedniego przedziału, 
lecz po chwili wraca z tajemniczą miną. 

- No? - pyta wyższy urzędnik p. N. 
Konduktor daje mu znak, by się uciszył I 

powiada: 
- Widziałem jego wizytówkę. Nie można 

IDU nic zrobić. Wie pan kto to jest? .. Wyższy 
urzędnik NI- Niech ten Idiota nadal gwiżdże, 

dooókt mu Jęz~k z 1eby ole wypadnlel-

Szkoła powszechna wymaga reform. 
Uczniowie nie mogą spełniać obowiązków woźnych. 

Bolączki, które należy raz 
, 

na zawsze usunąc. 
Ku-ku. 

Lódź, 31 sierpnia. sikolnym nie udało się usunąć. Na.Jeży jwno już wyszły z u.życia na całym świe-
Jutro .rozpoczy.na się w szkołach pu dołożyć wszelkich starań, by w roku b11.t cie, należałoby więc u nas :również z 

Cit usłyszymy przez radJ·o ~e0nych nowy rok s:zkoln~. ~o d~u- ż~c~ te.g<? rodzaju wypadki nie miały t~ ~ończyć: Większ~ odpowied.ziaJ-
u j mtieSlęcznvm wypoczynku dzu.ec1 wrocq w1ęce1 IlllleJSCa. nosc1ą natO'Illlasi nalezałoiby obarczyc 

d 
, k do książek, a :nauczycielstwo do żmud- Drugą niemniej ważną kwestją jest rodziców, którzy nie staratją się współ-

ZIS, W · ptqte nej, odpowiedzialn~j pracy, która tak sprawa EOdziału pracy w szkole powsze działać zie szkołą i nie d:baią o sp:rawowa 
J1~go sterpniaP wi.etki pożytek przynosi kraiowi. chnej. Je.dyną racjonalną zasadą w :teJ nie swych dzieci w domu. 

P~zy ted akaz.ji warto wspomnieć b dziedzi:nie winna być: O środlkach zaradczych przeciwko 
13.00-13.10 - Sygnał czasu, hejnal z Wieży fPe'WnYC'h niedomaganiach, iistme:jących równość i sprawiedliwość. tym bolączkom należy pomyśłeć zaiwcza 

A\arjacklej w Krakowie, komunikat lotnkzo- w ustroju &Zkolnictwa powszechnego, a: T . . .l'I-' su. 
meteorologiczny. 13.IO-l5.oo - Przerwa. 15·00 które dały się we znaki w ci<>cru ubiegłe ymc.zas~m ~<larzaJą się wypa·~~ tege> Dlatego też przV'l'>nminamy o nich w 
-15.20 - Komunikaty: meteorologiczny, gospo- '"t5 rodza1u ze nie wszyscy nauczy""•ele ""' Jr-

go ro·ku szkolne er .. o. . · '. . . d ........ . przedd·u· eń ro'TT'W"lc.zęci'a nowego r- 1
..,.-darczy, n·adprogram. 15.20-17.05 - Przerwa. i; t k 1 k :"I -ć ~r- VlA'lł 

17.05-17.25 - Przegląd wydawnictw periody- Na czoł·o tych zaga.dnieti wysuwa się ei ~ameJ sz 0 e n;iag Je na ową liD~ szkolnego, wierząc, że ;przyniesie on 1>0-
cz;nycll - omówi prof. Henryk Mościcki. 17.25- prze<lew.szystkiem godzrn pracy; Czy 1es~ ~o skutek osoJ:'i- prawę domagaiących się zmiany stosUJt 
17.50 - Transmisja odczytu z Krakowa. 17.50- kwestja obarczania dzieci obowfązkami, stych ~ływow czy tez. innych wzglę.do~.,. · ków w s.ż.kole powszechnej. 
18.0C! - Przerwa: 18.00;-:19.00 - Konc~l't p~~- należącemi d zakresu pracy woźnych - mme1~za o t~, c~odz1 o sam fakt, kt?-
łudniowy muzyki le>kkJe.i w wykonaniu orlue- k«?ł hn h ry fatalm~ odb11a się na całoksztak1e 

Ex. 
stry domrzystów pod kier. Bazylego Zubrzyc- __ sz o powszec yc • z:k 1 !W~!:™~~~-!!~~1~!!!!!!!!!!!!'~WM~!'M~ 
kiego. 19.00-19.20 - RozmaHości. 19.20-19.30 Władze stwierdziły, że dzieci w szkołach pracNY. wods 0 e. ·b-..:1 . • . . 
- Przerwa. 19.30-19.55 - Odczyt p. t. „Bieg zamiatają klasy . !e rzeczy """Zle rowruez w~„ 
kolarsk~ doo~oła P~!ski" - (Dziat „Sport i wy- ścieraią kurz z ławek, a ~zynią to w gtJ m~ec o karach,. st.osowany~ przez me­
chowa.me fizyczne ) -:-- wygi: Tad. MaHze. dzinach po aszkolnych gdy właściwi ktorych nauczyc1e.lt, a ,polega1ących na 
19.55-20.05 - Komunika·t rolmczy oraz trans- . . . z . . ' 0 b' • ·, 
misja z Krakowa notQ<Wań giełdy zbożowej kra- nalezy im stę JUZ odpoczynek lCIU uczwow. 
kowskiej. 20.05-Z0.15 - Nadprogram i komu~ Ni-edomaigań tych w ubiegłym roku Tego rodzaju metody wychowawcze da-
nikaty. 20.15 - Koncert wieczorny, w przerwie 
biuletyn „Messager Polooais" w języku f'rancu­
sktm. Koncert symfoniczny Orlctestry filharmon­
ii Warszawskiej, organiz01WaJ11Y weS<pół z Pol­
skiem RadJo. 22.00-22.05 - Sy~ał czasu, ko­
munikat lotniczo-meteorologiczny. 22.05-2220-
Komunikat PAT. 22.20-22.30 - Komtmikaty: 
policyjny, sportowy, nad<pmgram. 
~ 

Klown z tytuuim doktora. 
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Tanłec wśród płomieni. Mel~omena a ~oiliół. "Czarownik" żywcem upieczony bez żadne.i cie­
lesnej obrazv. Rekordowa ocena krytycz­

na repertuaru teatralnejlo. Pewien podróżnik angtelskt, który I gokolwiej( śladu krwi, z pod szybko usu· 
teraz właśnie wrócil z długiej . wypra- niętego popiolu ukazały się nad dołem 
wy do Afryki, tak opowiada swe wra- rozpalone kamienie. W francuskiej miejscowości kura­

cyjnej L'Eglice au lac istnieje podczas 
żenia z pobytu wśród plemienia murzyń 
skiego nad jeziorem Tanganyka. Ple­
mię to nazywa się Wakimbu. 

Cz~rodziej upadt na ziemię, głov.:ą sezbnu teatr, w którym wędrowna tru­
wryt się d~ dołu.' p~dc~as gdy ot~czen e , p~ daje przedstawienia. Snać repertuar 
rzu~alo ~an P.OP"Ól I piasek, tak, ze gt0- 1 mebardzo przypada do gustu miejsco­
wa 3ego 1 ramiona zupełnie zostały ukry- l wemu proboszczowi, skoro przy wej­
te. v:; takiej JX?Zycji .czarodziej wytrw~ł , ~ciu do kościoła znajduje się następu­
w ciągu 27 minut me poruszywszy się Jąca „ocena krytyczna" bieżącego re-
wcale. pertuaru teatralnego: 

- Zapalono - zaczyna opowiadać 
podróżnik - olbrzymi, jak góra wyglą­
dający stos suchych gatęzi. A gdy stos 
powoli przeistaczał się w istne morze 
płomieni, Wakimbu poszli do sąsiednie-

,, go lasu szukać czarownych krzewów. 
Wrócili, mając ręce pełne zielonych li­

Nagle c·atem jego wstrząsać zaczęty . „Au temps de Gastonnet" - sztuka 
drgawki; wi.dze podskoczyli doń " od- niemoralna. 
kopali. Miało się wrażenie, iż były m1r- „Quand on est Trois"' - stek 'NYll· 

, ści, które żuli bardzo dokładnie. 
·j - Otrzymaną w ten sopsób masą 

nacierali starannie ciało jakby jakimś 
kremem. Nagle wskoczyli wszyscy z 
wielkim krzykiem i rzucili się w pf omie 
nie, skąd strzelaly naokoło ogniste is­

GROCH, 
~,wtatowej stawy klown podczas urlopu 
l~:tniego wziął się ooerg-. do przerwa­
n~h przed latami studjów i zdobył ty­
tuł doktora. Mimo wysok iego cenzusu 
naukowe.~o, Gr._och ąLe por.z.uca aren:v. 

kry. Rozpoczął się święty taniec. 
Z chaosu czarno-czerwonych pło­

mieni i dymu od czasu do czasu wYła­
niala się jakaś postać taneczna; chwy­
tał on plonącą głownię i pocierał nią 
ciało; potem odgryzał płonący koniec 
gtowni i powoli wyjmował z ust. Po 
dziesięciu minutach całe 0&\11łsko wyga 
salo, a na widow111ię występował dopie­
ro czarodziej, chluba całego plemienia. 

Tancerze wykopywali dół aby mogła 
się tam zmieścić głowa ·i pleoy mężczy­
zny, napełniali go kamieniami ,· rzucali 
na nie ogień. Po krótkiej przerwie, pod­
czas której czarodziej w_pychał sobie w 
.oiersi :'. plecy ·nóż myśl'.w.ski bez jakie_-

twe już zwłoki; oddech i puls przestały zdanych świństw i nieprzyzwoitości. 
działać. „Lulu" - sztuka wysoce niemo-

Po pewnym czasie „zmarty" podsko 
czyt, wydał dzik' okrzyk ' zaczął niesa­
m-owicie tańczyć. Co umożliwia te sztu­
ki czarodziejowi? Murzyni powiadają, ;~c 
działa tu sila daba; tak nazywają oni cu· 
downy krem. N'e chcą jednak zdradz'ć 
tajemnicy, z jakich to roślin należy ową 
daba przvrządzić. Jest to pilnie strze~­
na tajemnica plemienia W akimbu. 

DZIS UROCZYSTA INAUGURACJA 
W "ARAR.AT". 

Dtug-6 oczekiwana uroczysta imwiu.racja se-
ZOlllU w art. teatl"Ze rewiowym „Ararat" os.ta­
teczllie odbYWa się dziś o godz. 9.30 wi~zór. 

Jutro, w sobotę, 2 przedStawiooia, o godzi­
nie 4-ej p. 11. (C@Y POIPuląm_e) i o g.odz. 9.30 
~rem. 

ralona. 
„Mannequins" - sztuka, w której 

najniższe namiętności wystawia się na 
pokaz. 

„Comte Obligado" - sztuka pelna. 
bezwstydnic nieprzyzwoitych dowci­
pów. 

„La chasse de Suzanne" - wstręt„ 
ny brud! 

„Un bon garcon" - sztuka nieco 
lepsza od powyższych, ale wi1nni oglą­
C:ać ją jedyr,ie tacy ludzie, którzy zre­
zygnowali już zupełnie ze zbawienia 
na tamtym świecie ( !). 

Rekordowo lakoniczna „recenzja06 

ta nie pozostawia chyba nic do życze­
nia pod względem... jednostronności. 
Swoją drogą moż,na przypuszczać, że 
- prawdopodobnie te oceny francu­
s;kiego .teatrzyku let:niego są. - trafne„ - „ ... _. ~· ~ . 

·'i 
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,, Królew,skie" zaręczyny . 

..,.<!ancuski m;nl"ter $f)'"aW 7a(!"ra111cznycłi° p0Ck.w~ ov •·ec:u \V~.r1„ ;i0yln~g~ n-„y,,~ a ~H"'"""O uh1 : f ,"' l1C:~·o c;•;~· i'tu \l: ęJkc\V cg-r) l 4· 
i spaceruje ze SW ym uk0..:hai'iym psem, o którym się wytai;a, że jest pr..:.,YLW o,tSL.Y, niż dyplomaci. . ~ r ' 

-
1 ''t?FF'f*ft"ifWSJDrtail&""&tW•@v:oesnnrrWf:'!fi?ctfews &rn·Pdtwds..!o WbW1W·«W f.&y'Wt1Mni&.W~M2łi·i:AA&"".r~,ę1;w~«H1frli •'!t·-~ f 

I Hr. Bernadotte, wnuk Z!ltlarłego króla 
j s~rnrccji, Oskara II, zaręczył się z cór­
' ką amerykai1skiego „króla asbestu" De on ·tl 

drogi · _napowietr~nej 
Sukces · (dzikowskiego i Kubali na 

t u str f· ?:::,~;· ··---
tle ostał ·iich rjiepcwndzeri lotów. 

Nad oceanem Atlantyckim krążą du- Nie dosyć na tern. Lotnicy, pnec~u- locie · Idz„kowskigo i Kubali. nastą!)ita Przed niedawnym czasem w małym 
ehy tragicznie zaginionych bohaterów wając ~ly obrót sprawy, skręcili w.stro- kata~trofa są.moiotu asa_lo~m.ctwa fran- domk.tJ w Southend koł-o Loooynu, za. 
przestworzy: Nungessera i Coli'ego. nę lotms~a L~ .Bourget, przyczem su:rzy- ! cusk1cgo Dr~uhma. -~ sw1~~0 fatalna l· mies.zkał D.QW·ożytny alcliemiik, na·zwis­
Krążą i ostrzegają przed dokonan em dłem zawadzili o dach domu w Gonesse przygoda samolotu ,,r1~ance . Na tle hciem Józef Melrville 

Robili złoto 
i.„ źle na tern wyszli. 

wielkiego dzieła ludzjpej brawury. -bo-- i ścięli go równiutell.!w. tyc~ wy-pa~ków zm~umiemy zachwy~~ j Akhem~ of:wier4ził„ ~e Ill;I1ie:/ 001llll• 

poce sztandar śmierc· nad bezkresem . ·wobec uszkodzenia aparatu · wido- obe„ny~h,pizy sta~c1ę „Ma.rszalka Pił •metale um~e prze:miemac w lll&Jczys•t:s:ze 
w?<J. .. Roś?ie szereg przepa~łych bez lcznego niepowudzenia, lotnicy po.stano- sudslnego nad rn strzowsloem „poder- Jszlachętne .zfoto i tak dobrze reklamo­
w1eś<:1 orlow, cme.ntarnem sw1atłem go- wili wyląqować, a i wtedy nie ob-eszto wa~~iem" w powietrze te.go olbrzy_ma ~a !wał swoją meto.clę fabrykacji złota, że 
':Ze g1rlan~a n~zw1s.k sta:vnych po wsze się b~z wypadku; mianow:c ·e pęldy gu- lotnisku w Le Bour~et. Wreszc·e,. :r:e 

1 
skłon.ił pewne lon<lyń·sikie kons·orcijum do 

czasy w h1sto~J aw1aty~1. . my u obydwu kół. . lotom transatlantyckim do Ameryki me ;1.aibycia jego recepty za haldzo pokaźn<t 
Nungesser 1. C?li• s:unt-Ro.ma n, Mon- 1 Mimo zręcznego pilotowan'a kpt. sprzyja szczęście, świadczy też uicuda- . su:mę. 

nagres, J?rou~m 1 wielu, wielu innych Coudoureta, mi"mo doskonałej konstruk- ły ł-0>t Levina. który wspólnie z Cham- Ki.edy wreszcie ro·zpoczęto w urzą• 
prz,Ypła~1ło .zyclem staunw~zy zamiar 

1 
cji aparatu i bardzo starannego przygo· berlinetn przelec'al zza oceanu do Eu- dronyich z nakładem wielkich kosztó"" 

dolton~a .wiekopomnego dzieła. Lecz : towania Totu. start się nie udat ropy. salach lahoraforyjny.ch, ekspexymenrl:y. 
oto ta1emn cza moc zagradza drogę bo- l , , . Levin zrezygnował po nieudałym okaza.ło się, że mieszanka metalów ze-
baterom prz~stworzy, dążącym do No- l Teraz dopiero, porownuJ:ąc ~spa- starcie, - ze bezpośredn'ego lotu · do A- s.tawiooa według przepisu alchemika am 
we•go Świata. niąły start samolotu „Marszałek P1łsud- meryki i zamierza podejść zfośl:wego . tqyśH przetwarzać się w rtęć, a potell" 

Sen o powitaniu gońca powietrzne- \ sk~". brawurOw~, pełen zdecydowal!e~!> demona przestwo_rzy... lecąc do Azji, a· w srebro i ~łato. . . . . . 
ro z .Europy na lotnisku ·pod Nowym : rozpędu lot w k1erun~ Azoró~. w1dz1- następnie dopiero z Jap-onji do Ameryki. ·Ko11sorCiJum zawiodło się ha1I1i1ebme i 
Jorkiem jeszcze się nie ziścił... I my, jakiego bohaterskiego wysiłku fr.te- . ·-. , _ z.m.u-s·zon.e było do przeprnwa.dze:nia łi:k· 

A słynne lotnisko francuskie w Le 
1 
ba było:, ab~ dokonać· t~o, ~zego d?lrn- ·. Lecz w t~k m r~zie Atlantyk t~yum. wiidac:ji całej teg imp:rezy. 

Bourget pod Paryżem, naznaczone jest ! nali nasi Jotmcy: Kubala 1 Idz1kowsk1. towalbY, daleJ zwycięsko nad wysiłkam Ałohemrk widocznie nie był pe·wn} 
w'docznie p'ętnem złowróżbnego fafali- Uprzytomn·ć sobie trzeba, że już po bohaterow przestworzy. swej rec.epty, bo .zaibrawszy manatki, u. 
zmu. U_,..!iii1łri Mffl"'&MliWl&N Msaa R*RS lotnił się tym1c:zasem bez śladu. 

- Bo oto - jak już pokrótce wspo„ 
1 

Wzrost szwedów mlnaliśmy - potwierdza znowu tę fa­
talność nieudały start lotników francus­
kich, kapitana Coudoureta, hr. Ludwika 
de · Mailly - N esie i kapitana MaiUoux, 
którzy na aparac· e „f'rance" postanowi­
}' dok..Qna~ lotu transoceanicznego Paryż 
- Nowy Jork ponad Azorami, a więc 
jrogą Ic;lzikowskiego i Kubali. 

Lecz start ich - to była raczej serja 
niepowodzeń, zainicjowanych przez ja­
kiegoś demona złośliwośc·. Próba wzlo­
tu nietylko, że s'ę ni.e powiodła, lecz -
o prawdziwem szczęściu mówić można 
- omal nie zakończyła się tragiczną ka­
tastrofą. 

Aparat, obciążony 135 kg. na 1 m2
, 

nie mógł s·ę . przez dłuższy czas wznieść 
w powietrze. Wreszcie zgromadzone na . 
lotnisku dumy z ulgą w sercach u.i'rza- : 
ły sa:mo1ot, odrywający s:ę od ziemi, ' 
lecz widocznie obciążenie nie pozwoliło 
na wystarcza!ące wzniesienie się celem 
obrania kierunku południowo - zacho-

. dniego. WznoSząc s!e, zaczepił samolot 
o drut telegraficzny i wywrócił stup, 
przyczem doznał poważnego uszko.dz~-
~~ . . 

Na nole lotniska spadl nagle deszcz 
henzy1[owy. Aparat, . o~kiążony o 1000 
litrów tego cennego płynu, wzn'ósl s:ę 
nagle w powietrze i uderzył znowu o 
drut elek'tryczny o wysokiem napięc· u, 
przy.czem wypadł aparat qdjowy. 

Pogrzeb Czang- Tso-Lina. 
Profesor uniwersytetu w Upsali Hui 

tecrantz, dowodzi na podstawie długo­
letnich badań i pomiarów (1840-1914) r.J 
mieszkańców Szwecji w wieku · lat 20 
do 21, że wzrost ich powiększa się sta- · 
le. Obecnie przeciętny szwed jest wyż._ 
szy od swe,Ro ojca o 3 cm„ a od dziad~ 
ka o 6 cm. Na początku wzmiankowa­
nego okresu na stu ludzi zaledwiB jeden 
dochodził do 180 cm. wzrostu, obecnie 
co dziesiąty człowiek posiada tt: WY· 
sok ość. 

Przeciętny wzrost czlowit:.ka z cpo 
ki kamiennej wynosił 164 do ló5, z że­
laznej 167 cm. 

Prof. Hultecrantz hvierdzi, ie sz,ve· 
dzi są obecnie najwyższym nar:.idcm w , 
.Europie. Norwegowie stoją n.a drugiem'· 
miejscu. 

Szybkie powiększanie się wzrostu 
ostatnich pokoleń uczony przYiJisuje 
wielu czynnikom, a głównie l~pszenm 
pożywieniu, higjenie, sportu i lepszym 
warunkom pracy. 

Pogrzeb' zamordowanego CJyl{fafora p-~ fnoooych Chfo yt się według cere··' roze.irzyJ się uważnie, unik· 
' I Przechodząc przez ulicę -1 

monjalu staro-chińskiego. W orszaku ż aiobn.ym niesiono podobLmy niebosz-J niesz kalectwa i śmierci. 
czyka oraz pos~i jeg~ bożków domow~h. . 1 __________ ...; __ _ 

rt 



Mu~zyni oskarżają białych. 
o brak kultury i okrucieństwo w stosunku do czarnvch 

Niezwykłą sensacj:ę w świecie Jite.ra· I !'>tąnowi właśnie tę potworną tragedie 
ckim we Prancji wywolala w swoim cia · murzynów amerykańskich 
sie powieść murL.yńska, napisana po irnu Błówni bohaterowie 1nw cści, ludzie 
cusku przez czarnego poetę Rene Ma· z wyższem wykształceniem obdarzt-ni 
ran p. t. „Batuala''. zdolnościami i talentami ~ wszęd~ie, na 

Powieść ta, odthaczona na konku:s~e każdym kroku, na każdym ·.crcnie i:vc!a 
literackim, zys~ała ogólne uz~an · e i zn.t· politys;znego, społecznego, civ bodaj to· 
lazła bardzo w1elu naśladowcow. Na ryn warzvskiego - spotyka.ią s;i; z "Jogard~. 
ku literackim zaczęły się pojawiać J-:l.kO niemal nienawiścią ludzi białycJi. 
„d'f:~rnler cri" rozmaite powieśct i ro· Murzyni żyją więc w ;::;d.!'nym ~w:at· 
manse, opisująee życ·e i obyczaje ciar· lrn swycb osobistych spraw. Dzlelnlce 
'lyeh. murzyńskie w wlelkich miastach ow1a11e 

nBlały węgfel" w Szwecji. 
Woda odgrywa doniosłą rolę w przemvśle. 

. Jednym z naJdonłoślejsiych proble-f nergjł ełektry~_znej z i;>ółn<?CY· może po 
mów przemysłu szwedzkiego jest obec prostu nastąp1c powazny JeJ brak. 
nie kwestja przenoszenia potężnych za- Wobec tego przedewszystkiem zo· 
sobów energJl elektrycznej z Norrlan- stanie wyzyskana rzeka Indal. Miastc 
du (północnej Szwecji) do centralnych i Sztokholm i wszelkie fabryki na polu· 
południowych cześcl kraju. Na ogólną dniu zawarły tuż kontrakty, co do użY1 
cyfrę 9 mlUonów bp. siły wodnej, 7 mil~ kowanla prądu, dostarczanego przez t~ 
jonów przypada na Norrland. Z tych rzekę, jakkolwiek budowa odnośnycb 
olbrzymich zasobów uledwle 6 proc. 1 elektrowni nie została jeszcze rozpo· 
jest wyzyskane, za$ na południu Szwe 1 .czeta. Zakla<ly Hammarsfors, należące 
cjl energja spadków wodnych jest na ) do Tow. Kreuger and Toll zostaną roz· · 
wY'Czerpaniu - tak, że zachodzi oba„ szerzone celem tran~mltowan'ia siły wo 
wa, te o· ile nie zostaną pn;edsi,ęwzlęte dnej z północy. ' 
kroki celem uskutecznienia doi>lywu e· l Naśladownictwa te nie pos'.adaly Je· są .przekleństw~m . i<ażdy krok z tej dziel 

dnak a~i uroku ani tej świeżości , ~.1 nicy do świata ·b:alych, z.:rob:ony w naj· 
dz}eł~ PlSB;n~ przez sa~ych czarnych. To lepszej wierze, kończy się gorzkim za-
tez memnieJszą sensaqę wywołata obe· wodem i przykrem rozczarowaniem " k ft k• k h k• 
cnie nowa powieść murzyńska, tym ra· Powieść ta, która wywolata ~lele mery a s P.D .•• „ ~r I 
zem autork' • murzynki Jessy Redm;Jnd halasu w AniUi i obecnie tłumaczona lll MU U 
fa~e~ p. t. „Węzeł nierozerwalny". jest na wszystl<ie języki, między inMmi .nie moga narzekać na przepracowanie. 
Ks1ązka ta ~ydana w Lo~dyme i nap1sa- i na polski, oświetla nienormalny stosu· "" . 
na po angielsku, budzi p'.)wsze.:h!1Y, nek dwóch ras, mieszkających na jedn1;j J szki do konserw, mających zawiera4 
szczery zachwyt. . . . .. ziemi i. potęp'.a wyrafinowane okrucień· . Wiadomo, ~e amerykanie tywią się 

1 
pożywienie dla 1'30 m!Uonów ludzi. . 

Ak<:i~ odbywa str ~śród intel1gcnc11 stwo b1alycb w l\t..Qsunku do murzynów. niemal .wYl~ci-Jlie konserwami. To t~i 1 W ciągu roku np. fabryki St. Zjedno. 
murzynow amerykansk1~h. B?hatcrk: 1 H. s. 1- powiedział Jeden z obywateli St. Z1e 1 czonych wyrabiają . puszek cynowych 
bohat,erow e-: to czarni, przę~y~aM~Y d,noczonych - gdyby konserwy nagle ) wagi 150 tysięcy ton. Jednak zapotrze. 
bolesną tra~edJę. ~zarn~ Jest rnk:m. sa: inikłY, 25 proe. mętów amerykańskich bowanie naczyń w dalszym c;lą1'U wzra 
mym czt~wiekiem Jak biały ~ oto. idea OST~OŻNA ŻONA. Ziinętoby z głodu. bo j(;h żony nie umie . sta, a Europa, która dostarcza tej cyny, 
1>newod!Jia tej rew~ł~CYJ~ej pow : 1:ści, - Mat~osiu ! ~al?'oslu ! Wywieś za ją przyrza.dzić na·wet najmniej wymy-,l winna. baczyć! ~e w niedalekiej ~rzy, 
napisaneJ i talentem 1 zyw.arow~ s1lą, I raz papugę z syp1ah11; mogłaby nau- ślnef potrawy. szlośc1 może JeJ wof!'óle zabraknąc. W. 

Biali n'e chca uznać . tei p.·awdv. któ· czyć się tam brzydkich wyrazów, bo I I to właśnie Jest bardzo poważnym I każdym razie metal ten wkrótce możo 
ra d~a czam;vch jest i~t~ą i~h życ_la. a to mój mąż ni·e może znaltiźć soinkl do zagadnieniem. wymaga bowiem olbrzy-

1 
się sta~ na rynku amęrykał1skim równit' 

wzaJemne meirozumienli?. Sl~ dwL>Ch ras kołnierzyka. I miej ilości cyny, z której robione sa, pu-. cenny· Jak zloto. 

MYDł:.0 

W YPROBÓJCIE natychmiast~ 
m y d ł o Su n la j t ! Różni się 

ono zasadniczo od wszelkich innych 
gatunków mydeł. Zwalcza skutecznie a 
zarazem niebywale · łagodnie, najbardziej 
oporny brud. Wypłaca się 20,000 zł. 
każdemu ktokolwiek udowodni nie ... 
czystoś.ć mydła Sunlajt. Mydło Sunlajt 
używane jest nietylko do prania, ale i 
do porz~dków domowych. 

. . 

NaJleJ11•• 1wiatl11:trpo, 
Mr.dło S u n t aj t jest mydłem 
najbardziej rozpowszechruonem 
na kuli ziemsluej~co jcet naj„ 
lepssym dowodem jakie za.do· 
wolenie ono d•jc. 

Lcver Brotbers Limited, Anglja. 

~-..... --.................. --------------..-..... ----........ ----.._------------.;... ....... _...._„ ..... _. .... .,J 

' ' 

Doloras da: Rio 
wkrótce w kinoteatrac' 

Igrzysko ~U~.!-W~~f Wll 
namiętnośGi 

..... .... ~· 

&a·Bflf TY JiOSMEfYfil LfHARSKlflf 
Q·r• MAfUI 1.EWlnjOrtOWEI . 

Ce 1ł•łni n• 6. m. 8, t4'l. 43·63. . --
LECZNICA 

lekariy SPO~Jallstów I 1abinet de11łł'· 
sty..:zny prz:y Górnym RYnku 

Dr. mell, · 

Kóianer Piotrkowska 294, tel. 2Z-89 
(przy przystanku tramw. pabJanic­
k!i;h) a;rumJuje ,:l'jorych w .:horo.. Oztełna NI 9, 
baclt w:.u ~t!llcb specJalnośi::1 od g. ret ,.., 2lM18. . 
łll r.1no do . 7-01 po poi Szczepienie Chorob'll skór~e 
ospy, a11ah:i:-. (moczu. kału. K~wi. wenerycine m; 

i;;Jwocui etc.) operaqe. opatfunki. czoph~io1.u. 

f0f8d8 Ó Z i Vll' Pr1.y1muir 
W:lYtY na mieście. od S-IO ·oct 5-I 

Zabiegł l operację od um<>WY Kąpiele L.ecze111e lam'' . . . kwarcową 
Swietlne. Nasw1etlan1a lampą kwar- Odcbit:lna flOCze. 
oową Roentgen. Elektryzacja. Zc:by kalma <lla ~ ań. 
HJUWUIC. korony złote, platynowe Dla Pań od 3-5 
______ 1 ~sty. j _P~~ poł. _ 

OSTł\Tłtl& no .101CI Hl I Do1łtór . 
Rollanda, ()Jeendowskiego, Deeobry, w ł ~· 
Margue?tt•. Farrere'• J 1is11v~1i iap1e. O bgmvf I 
lllłi:.,er:~~i! 1 Zł· mJBS 'qCZOIB 8 ft ~ · 

TYLKO w CZYT~\.l"ł · 11.:81\ 

„Oiwiata··;:.d!li!;t~ ~~:;:n;~ęt~~ p,. wr6c 1. 
St11le wielki wybór pomocy nkolnych Cegielniana 25. 

Zdoln_ycb •lłentchr „ allwiz:rtorów s ... ectaUst._ c: •O 

I cłlł!> kazdego Województwa z osobna. rób skórn31 ct. 
wprowadzo11y9h w han~lacb W$zys.tkich ...,ener,11cznvch. 
bran.t, dla utvkułu ? Nhivm. zapotrzebo ... euen1e lampą, 
waD1µ, .PO$ZU~1de 11ę • . - Ręferencie i kw;arcową 
gwa~anc11: za inlcasso "'.Ymagane. - Zgło Przyjmuje od godz 
tienia .Pltemne do ftrmy „lndusfriau 8-10, 12-2 i 4-Ś 
łłandl. 1 Pr~e•• Spół~a i e. o we Lwo w niedz. i świ ęta 9-1 

wie, uL Ja11ow11lca 24. Ola pal\ od 4-5 
od4zielna poczekał· 

Języka. polskieto DolUór I nta. 
szybko wyucza 

,:=~~~. S)!::~b Kit"' nger : Lekarz -ten rym. 
epec111.lną s~r6coną f H : 
metodą.G<ł;i.flęki2. 3 Chąrobii w•ne ! oromt[l 
m. 2, froqt. I piętro PJllqnę, 5kOrne • VV 
___ .....,.l-.t..X.-.... I włosów i!'rzyjmu1e w le:z. 

Blektromotlłeny ~e. leczenie lampą nicy p1zy nl. Piotr. 
modzielni i po- „~arc I kows~1e1 ~!J4 

t10Cnicy JDogą się Aadrze1a Nr. 2 ci>dz:ennie oJ god1 
_,łosić · ocl r:arn ~o Tel. Ji·2S. I '--7 w i e~z 
biura techniczs.qo I Godd~y przyię~ 

.Pr11dnica" Piotf. od 1,30-2.30 dla Pad potrzeb.ny pracow• . 
kawska 123 • S9 od ~a dl• Panów nile fryz '. enlci 
w fodi. biufOWYCSb Wnied11ele 1 swit;· mcski. Sienkiewicza 
9-ł i J-'L 1 od 10 ..... l~ 1Nr. 52. s~uaider- · 



~ .. - - .. • • • ~':-1 • ·' .' 

Pierwsze zwycięstwo łodzian Konkurs sportowy „Expressu" 
, na turnieju tennisowym o mistrzostwo Polski. 

W dniu onegdajszym o godzinie 10 czyński 6:3 6:4 6:4, Marszewski 
t>rzed poł. rozposzęty się na udek0trowa- Handt 6:1 6:1 6:1, Stolarow-- Marż w· 
nych barwami narodowemi kortach Ka- ski 6:3 6:1 6:1, ' Stall - -Piohoryles 1 :6 
towickiego Klubu Tennisowego zawody 6:1~ 6:1, 6:1, Warmińskj ~ Pielok ·6;1, 
tennisDwe o mistrwstwo Polski przy u- 6:0, 6:4. W grze pojed. pań: Rychteró­
dziale najwyb'.tniejszych rakiet z całego wna ~ fitzkówna 6:1, 6:0, Dubieńska­
kraju. Landesówna 6:2, 6:0, Poradowska -

Po odegraniu hymnu narod•owego Boezówna 6;2 6:1. W grze podwó}'.lej 
przez orkiestrę poliicyjną p. wojewo:Ja panów:· Lotłi, . Ma..rsiewski, Schiiller, 
śląski dr. Grażyński dokonał uroczystej R'Oeder 6:0, 6:0, 6:2: Czetwertyński, Mi­
inauguracji zawodów, rzucaj·ąc piłki ua siewicz - ;\,N"oinrar, Klimkiewicz 6:1 6:1" 
korty w obecności pierwszego burmis- 6 :2. W grze podwójnej pan i panów: 
trna Katow.'c, dr. Koczura, naczelnika Poradowska, Lot:h - ~tefanówna, Wit· 
wydziału pęrsonalneg-o urzędu woje- mann 6:2 6:4. - · · 
wódzkiego dr. Saloniego, naczelnika wy- Przy okazji zamieszczamy listę do· 
działu administracyjnego dr. Przybyto- tych-czasowych mistrzów Polski: · 
wtcza, wice-starostv Ristera, komendan- Panowie: 1-921 _ Kleinadel, 1922 ,_ 
ta policji, kierownika ośrodka W. P. ', P. Menda, 1924 - Forster, 1925 i _26 -
W., kpt. Ucłfacza i in. -

Jako pierwsza para stanęli do gry Czetwertynski, _ 1927 ----, J: S-tolarow. 
mistrz Polski Jerzv Stolarow i p. Nik:sz Panie: 1921-22 i -1924-27 V . .'Rchterów.na, 
z Katowic. Turn.'.ej-wzbudzit duże zairite- gra ~arami: 1921 ·- Kl~in8a:del i Kowa!c­
resowanie. wski, 1922 ·"'""'"" l\'l_end~ :1 auer, 1925 -­
- Kierownictwo spoczywa w rękach Steiinert- FStotaro~ J.,_ 1926-27 br~cia Sto 
redaknora Bernstocka. · · ' 1 larow, ira·param1 -pan,-r-. ,1926 R1chter.ó:.-

Łodzianie -spodziewali się naogół porażki Turystów 
w Warszawie. 

Zmienność formy drużyny Tury- go wejścia na zawody Wisła - ŁKS. 
stów musi mieć jakieś głębsze podtoże. otrzymali pp.: l'Vładysław Machon­
Po każdem niemal z.wycięstwie nastę- baum, zam. przy ul. Pomotskiej nr. 70, 
puje porażka i przykre rozczarowanie. S. Boczko, zam. przy ul. Narutowicza 
Szczególnie jeśli chodzi o mecz na ob- nr. 36, Stefan Werdyk, zam. przy ulic} 
cem te»ytorjum - to w 90 procentach Rybnej nr. 6. 
pew.na przegra:na. Do jakiego stopnia IV, V, VI i VII nagrodę po 1 bilecie 
przyzwyczajono się już w Łodzi d-o na zawody Wisła - Ll(S. otrzymali p. 
przegranej fioletowych na obcem boi- p~: Kazimierz Pięta, zam. przy ulicy 
sku, świadczyć może nasz ostatni kon- Zgierskiej nr. 37, Franciszek Słoń, zam. 
kurs sportowy. Zaledwie minimalna w Kozinach, Mieczysław Tiehl, ząm. 
ilość uczestni:ków -kcnkursu podala wy przy ulicy Nawrot nr. 68 i Henryk Jóź­
nik dodatni dla lodzian. Reszta wró- wiak, zam. przy ul. Brzezińskiej nr. 40. 
żyla Turystom przegraną w mniej- Nagrodzeni Czytelnicy proszeni są 
szym, czy większym stoswnku. o pofatygowa:nie się po odbiór bi:letów 

Drogą losowaniGt przyznaliśmy na- do Redakcji „"Expressu", w sobotę, d111i~ 
grody następującym Czytelinikom: 1 września między; godz. 12-2. po poi. 

I, li i III nagrodę po 2 bilety wolne- -·~ ~„ -.., .., -
----- ~-· , ...... _ • ...,,__ .I ~ 

Sensacyjne zmiany w' tabeli. 
_Cztery wat.covery, na niekorzyść'- Słąska. 

. f>ierwsze.e rozgryw-ki turm~~- _Pr'.'?Y.:, wna) .,Poradowska~ }927 G~oble~skii ! ·. Z s~reta:riiatu 1:1g.i. PZPN. w i~arsza stois~eik bram~ 3:0 . . : . • 
niosły w ciekawszych spotkaniach na Jętlrqelow.ska, .gra rnis~~zana · .- )9 .... ~ Zo. w1e dow1adu1emy &lę, z.e na o.sttatttiem po Jaik . z PQ'WYtZ.sreg<> -wyni:ka,<-.por.awt!a.i 
stęi>ujące !V'Ynikr: . ~ - l ~ł;t<o~sK.a l Klema~e1, 1~25 R~chterowna siedzeniu -Wydziału Gier i Dyscypliny .swą pozycję w taiheli Pofonja warszaw-· 
I Gra poJedyńcza panow: Stolarow ·- ' l Ste111ert, 1926 Richterowna 1 Stol.arow uchwalono przyznać wa1covery następu ska, :która ztl'o.była ?esz.cze ;.edtm p.unb 
'Nłtdsz 6:3 6:1 6:1, Czetwertyński', - Jur J., 19~1 Dubie1i.ska i Czetwerty)i.sk1; - dącym druży;nqm: Cracovia - .,SJą.sk•· i 2idystanrowała Lęgiję, zajmując tl:eraz .si4 

,,-.. ' · - ' · (1 :O) -dla Cr~oovji valcover. t.ą. 2 punkty , , dm-e :miejsce w tabeli, miast _ ó~ego. J-e-
,~- ' '-, - .stos'llllek bram: · 3:-0.. Polonia - .,,śląsk', ·<łnocześlllie druty>ny Cra.c-<>v:ja, Czarni i 

P I k C h ł 
. ·:ą --. .'-; •{wynik meczu 1:1) walcover dla ·P-olo$- Po.goń zyskały ua skutek prąZll.alJl;yc!h 

, 0 S ft zec · ·os owa~J· ft ', 1,j. 3:0 2°pi.tnkty. Czarni -ślą& {wymx· w.ałcov-erów łep.szy - s'fosundt · mamek.l 
-- .. '., ·; -~ - • n;leąizu . 2:1 dla Czarnych) ·walcover dlla wzma.cniaijąc . ~Cl!llliie swe ·'.PO'zyc:je w~ 

M• d ' ł - · 1 kl"'· .i ·l·J~ t ~1 db ;i -~• · · ' Pi-amyoo· 2 pwiL'kty i ' stosunek bramek b~li. .Po tej <lec:yziji i\t(-yd,z.:iału Gier i Dy.-
l_ę zypaDS WOWY mec~ ·_ ę .-n08 _. e yczn.1'.' 0 ęuZte S_lę 3:0. _ Po·goń - śląs:k (wynik meczu 4:3 <filaJcypUny, śląsk niezawodriie ·zrezyg:o,~ ·-11 
. · W p'OłOWie \vr~:eśnia. , )~ ·="~ _ .·\~t P.9go~i) wakover dlla Po.goni 2 punildy i daf.szyoh gier o miatr~two .Polski.. -

. - - ' ~ '\!t - -
· W dniach 15 i 16 b. m. w ·pradze- ra-.::1· stanie_ po zawodach o m:<:>tr.~.~Wtlt P.Ql- -­

tze'gra.ny zostanie doroczny. lekkolitle- ski, ktpte odbędą się 31 b. m.: 1 i 'Z!) 'w 
.tycz.ny mecz f?.ql~k~_:::'."'". Cz~fhq~ło_wąpja }:Yars.~'\vie. " 
iW roku -ubiegłym mecz ten wyg:rafa „.~ S.kladi drużyny .: czechoslowack!ej 
drużyna Czechosłowacka w stosunku prźetlśtawia się następująco: 100 mtr.: 
ounktów 92:66. .....- · Kn~ntfaky, Bartl, 200 mtr. - Knenitz-

Program zawodów będzie następu- ky, Vykoupil, 400 mtr. - Vykoup!l, 
1ący: 15.9 - bieg 400 mtr. rzut kulą, Bartl, 800 mtr. - Sindler, Kittl, 1500 m. 
·bieg 100 mtr., skok wzwyż, biep; 1500· >- Sindler, Kittl, 5 kim. - Kosdak, Nie­
mtr., 400 mtr., przez płotki, sitafeta, ~dob~tY„ 1

1
10 m. płotki - aJnderra, Lipcik 

4Xl00 mtr.; 76.9 - bieg 200 mtr., skok 4Xl'OO mtr. - Knenitzky, Bart!, \'ykou 
wdał, bieg 800 mtr., rzut dyskiem; bl~.g pil, Jandera, 4X400 mtr. - Dosta1, Bart! 
5 kim., skok o tyczce, bieg 110 mtr. Sindler, skok wdal - Hofman, Vysol­
przez plotki, srz;tafeta 4Y. 400 mtr. Za- sobo, skok wzwyż - Mrtynek, Vota va 
wody odbędą się na bpisku Sparty w Koroja. tzut kulą - Douda, Cmelik, 
~adze. rzut dyskiem - Douda, Chmelik, rzut 

Skład drużyny polskiej ustalony zo-:- -oszczepem - Chmelik, Jira. 

Halina Konopacka· 
zaproszona· do Czech. 
Konopacka otrzymała od praskiej 

Slavji zaproszenie na wzięcie udziału 
w międzynarodowych zawodach ko­
biecych, które odbędą się w P>radze w 
ciągu września. 

Dopiaro w grudniu 
może się odbyć mecz 

Wisła --Ł. K. S. 
W związku z wyznaczeniem dogryw­

ki meczu LKS. - Wisła, Wydział G1er 
i Dyscypliny w Warszawie znalazł się '\\> 

trudnym położeniu, ponieważ do końca 
gier ligowych niema niedzieli, by Wisła 
i ŁKS. miały wolny termin. W związku z 
tyrn Wydział Gier nosi się z zamiarem 
wyuiacz:.enia dogrywki w końcu rozgry­

_ wek tj. w gru-diniu, g>Cly__ż mecze ligowe 

Jacy gracza ligowi . 
· zostali ukarani. .-

, W ·zv;ic."lzku z oneg~~is;i:vm 'l)Osie:-: 
Jzenierr. Wydziału Gier i Dys.:ypliny, 
dowiadujemy się, że prÓ\:z.· '\vymtenio-' 
1iycl:icwe wczorajsz1·m ~~Ex[;1 e$sie':, ka 
ry otrzymali: ' ' - ' : 

K'.)tlarczyk II ..:... 2 m~esię·Jz1~ą~ dli:S;.. 
kwa~iiikat'j~. · _, · 

. - Krumholc, Bacz i Cieszyński ..:..:: 2 ,ty, ' 
godniqwą dyskwalifikacje. 

Zastawiak I, Ptak (Cracovia), if'ch­
tel, Smaczyński (Pogoń) i Schneaider 
- 1 tygodniową dyskwalifikację, Griln­
berg, Iieidenreich i Kałuża - naganę. 

Pozatym cały szereg zawodników 
napomniano, między innemi również 
Kulawiaka z Kl. Turystów. 

Kł!mczak Z UJ.K.S. 
., -:' 

ukar.any. 
kończą się dopiero w dniu 25 listopad.a. 
Zachodzi jednakże możliwość, że $lą.sk 
wy-cofa się z rozgrywek, a wtedy "łatwie·j 
będzie znal.eźć wolny dla obu drużyn ter Na ostał.niem pasiedzeni1U-' ·Wydziału 

'min. · · Gier · i -· Dyscyip.liny ŁZOPN-u - iroz.patrywa I 
~'O, sprawę gracza WKS-u K.l.mru;~aka, 1 

Cichecki wraca z WOJ-Ska ktory na mecz.u z ŁKS. Lb ude~zył _Jedne 
• go graczy czerwonych. Po dłuzszeJ dys-1 

. Do~onały l~oskrzydło.wy Ł~: ku'Slj.i Kł~~{:Z~ ukarany został półroczną 
·Cichecki występu.1ący ootatmo w Legr dyskwalif1kaC1Ją. Warto zaznaczyć, żel 
wraca w nai1b-liższ:ych dnia.eh do Lodzi -Klimczak jest j-ednym z ~lepszych gra 
po ukończeniu służby wojskowej i w.stą :czy WKS. Jednocześnie _ ~a . tymże zebra 
pi ponownie do swego macierzyst.ego kl-u niu ukarano cały szereg graczy rinnxch 
bu ŁKS.. drożyn.. -

- . 

• 

Dzis i doi następnych! / [~ 
SEN SA CY JNY PODWÓJNY PROGRAM~!- ~}j-„ 1 „ t,l: . ../ ;=-

. WSTVDz);, '' / _: 

SIĘ OSSI'' . 
· Pełna szampańskiego humoru komedja z nieza­
pomnianą bohaterką „Jedynaczką króla smalcu" 

Ossi Osw aldą 
Program pełen śmiechu. „ 2. „ 

NAJNOWSZY REWELACYJNY FILM 
Bernarda Kellermana 

głośnego pÓwieściopisarza europejskiego - pod tyt. 

W KRAJU 
SREBRNEGO LWA 

Tajemnice życia -Pers1i. 

Początek o godz. 4.30 po poł. 

W soboty i niedziele od g. 1.30 dog. 3-ej 
cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 złoty. 



.EXPRESS- • Si Pił'COI 

CA INO 
Dziś i dni następnych obraz z cyklu szlagierów sezonowyrh 

„ ....•• p. t .•••••••• 

CZERWONY BIE 
Dramat z życia emigracji rosyjskiej, otoczonej skomplikowaną sieclą m~ch nacji agentów sowieckich. 

=-=---------------------------------------..... W ROLACH QLÓWNYCH: -----------------------------------------~ 

Suzy Vernon ...... Michał Bohnen 
Tragik - nas.ę9ca Jannlngsa. 

„CZERWONY BIES" odtwarza dzieje pięknej księ,niczki rosyjskiej w krwawych łapach rozbestwionego marynr rza i ilustruje 
stosunki, panujące w sowieckich misjach handlowych, Którą są labiryntem podstępu i przekupstwa. 

Wspaniałe zdjęcia. Sceny 
o wielkiem napięciu. Fascy­
nujący wyścig samolotu z 
samochodem. Pogranicze 

sowieckie z lotu 

Obraz ten jest ostatnią 
sensacją ekranów euro· 

pejslUch 

Początek seansów 
o godz. 4 m. 30. -
Orkiestra pod dyr. 
pana L. KANTORA. 

~ 
Kto • • pierwszy latał. 

Brazvljanin Ousmann w r. 17 ... 9. 
Bartłomiej Ousman, urodzony· w r. strzeń dość znaczną i wylądował bez 

Rosyjska księżna 
- złodz·eiką.„ 

1685 w Brazylji, miał zaledwie lat 20, wypadku, odby'Wszy całą wyprawę tak Sensacją w Los Angelos stało się a„ 
gdy powziął plan zbudowania latającej !aJwo i pomyślnie, iż lud nazwał go z resztowanie księżny Golicyn pod zarzu 
maszyny, któraby pozwoma wznosić tego powodu „sępem". tern przywłaszczenia. Aresztowanie ro­
się w powietrze i wykonywać tam róż-1 Obecna na popisie królowa .Elżbieta syjskiej arystokratki nastąpiło na sku­
ne ewolucje. pisze, że mas.wna latająca wz.niosta się tek zameldowania artystki filmowej, 

Popierany bardzo wydatnie przez w górę zwycięsko. A inny widz, Brin- · również rosjan.ki, Olgi Belermowej, któ 
królową hiszpańską, która poleciła go dao, w kronice rymuwan ej miasta Liz- ra oświadczyła, że dała księżnie Goli­
nawet władcy Portugalji, Gl:sman osiad bony również opowiada, że widział, jak cyn celem sprzedania cenne klejnoty, 

I 
w Lizbonie i dokonał wymarzonego cu- Gusman latał w powietrzu na swej ma- lecz księżna przywłaszczyła je sob!e I 
du: zbudował maszynę latającą. Rysu- szynie. I odmówila zwrotu klejnotów prawej wła 
nek teJ maszyny dotąd się przechował i Niestety, wynalazek ten nie miał ścicielce. W międzyczasie, po areszto­
i z.na}duje się w paryskiej Bibljotece przed sobą przyszłości. Ousman ttznany waniu księżny do policji wptynęty jesz· 

Kobieta i wąż. 
Nowy komentarz do 

„ zdrady" Ewy. 

8 sierpnia 1709 roku G usman urzą- został za czarnoksiężnika oskarżony o cze inne zameldowania. bardrn poważ­
dził w Lizbonie popis publiczny. Zgro- ' kumanie się ze złemi duchami. Był on, nie obciążające księżnę Golicyn. 
madzone tam nie zliczone tłumy mogły już wtedy mnichem, musiał więc porzu 1 Wydaje się wielce prawdopodob· 
stwierdzić całkowicie powodzenie wy- cić całkowicie swe studja i doświad- nem że przedstawicielka jedneg-o z naj 
nalazku. Ousman zajął miejsce w stat- czcnia. A myśl o żaglowaniu w prze- świ;tniejszych arystokratycznych ro· 
ku i wyruszył w przestworza z wieży stworzach powietrznych na długie lat dów dawnej R.osji, zamieszka w .• kry-

l~~=;:~~!! i~~ ::;J;;l~}.~~~~~~ct:::i:::;::J:i:I:__.,„__.,,,_ =• 

I 
Średniowiecze nie respektowało zh}' 

tnio kobi~ty: mędrcy ówcze&ni koment<l 
wali pierwszy błąd naszej pramaderzy 
Ewy w ten sposób, że tylko dzięki swe} 
głupocie dała się ona skusić wężowi 1 

wówczas wraz z sobą wciągnęła w pu~ 
łapkę Adama. • 

żądne z:rehab.ilitowania swej płci A­
merY'kanki zrewidowały ten czysto mę­
alci pogląd i znalazły zupełnie nowe uz~ 
aa.dnienie postępku Ewy, a raczei rzuciły 
nowe światło na rolę, jaką odegrała '\\o 

owe czasy Ewa pod drzewem wiadomos 
ei Złego i Dobrego. 

Wąż twierdzą, zwrócił się przede­
nzystkiem do Ewy, rozumuiąc w swe1 
mądrości, że jest ona istotą bardziej intb , 
łi.gen·tną od swego zaspanego i osła biom.. · 
~o po o. pera ej i wyjęcia żebra małżonka. 11 

- Ewie tylko mógł wąż przedłożyć 
argumenty, których tępy z natury i nie- 1 
dorozw~·ni.ęty Adam nie byłby w stanie!.· 
vozunuec. 

A może te Amerykan.ki odkryły prtt 
wdę, która byłaby odpowiednią i d'la 
Europy'? 

Dvżurv ·a of Pk. 
Dziś w nocy dyżurują a•pteki: M. Lipca (Piotr · 

towska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), W. 
Groszkowskiego (Kónstwtynowska 15). A. Pe­
relmana (Cegielniana ·64), tt. Niewiarowskiego 
'.Aleksandrows ka 37), S. Jainkielewicza (Stary 
lynck 9). (b). •r .„„me„„„„„„„„„ 

PODAREK. 
- Co? Masz nowy portfel? 
- Tak. Dostałem go na imieninv. oCI 

łony. 
- Czy było coś w nim 1 
- Niezapłacony rachunek za ten por 

del... 
W ogroazie Żoolog;icznym w Bcrliufo urocl~it się sf óń", kt6ry sfanow! szczcgól ny przedmiot troski dzieci, o·c!wictl"' 

cych ogród. 

- - -- --- -·-w Łc;d;. zL 4.00 mlesleczn1;:.:z:n.fetsc:o,•a s zL 

prenumerata mlesl~cznte.-Zacrani~ 7 zlotyc:b 'Dlesiec:uile- O ł . ZWY°i.;ZAJNe: I &f. n wlers11 mntm~f'O'Q'Y (na e:Ml.e 10 -szs>att). w TfKSO 
g oszen Ja : 40 &ros:ry za wierz mil#:,netro'W~ (Da strouie ~ ::Z?alty) i.are..:zyPOV.<e I zaślubin. 

Odnoszenle do domów IO iroszr. 
ltedskc„ I Admlnlst'8cia. Ptotrtioww łł. Oodz111y pnyj~ red;,ltc:ll 6-ł 
'aeJelont redakcll Z7-2.S. 36-43, a.u ~ poł Rękopisów niezamó111~ 

Tełeloe admlałstr:acjl 22· H - - - - Q"c:b nie 1111raca si11- - - -

~.kścle IO zł. Zamiejsc()we o 50 proc. Zazr o 100 proc. dro:trf. Za termill'JWY d~ 
, O~łosze6 adml111str ale od1'0Wlada Ornbne IO er Poszuk prac• 5 :r Na:rłll !'J p. 
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